
Nr. 80 ABC —  N O W IN Y  CODZIENNE Str. 3

P o p r a w k i  r z ą d u
rfo wniosku posłanki Prystorowej

Zapowiedź dyskusji sejm owej 
Oad projektem  p. Prystorow ej o 
uboju rytualnym, w yw oła ła  w  ku­
luarach parlam entarnych dawno 
niew idziane podniecenie. W szę­
dzie tw orzy ły  się grupy posłów, 
żywo ze sobą rozm aw iających, to­
czyły  się zakulisowe jakieś nara­
dy, m ające prawdopodobnie na 
celu zyskanie zwolenników dla 
zapowiedzianych poprawek rzą­
dowych do tego projektu. Pon ie­
waż wm osek p. P rystorow ej za­
m ieszczony jes t na ostatnim  punk 
d e  porządku dziennego i w iado­
mo było, że om aw iany będzie do­
piero w  godzinach w ieczornych, 
jeden z dawnych parlam entarzy­
stów nawiązując do tych zakuł, 
sowych narad, tak określił sytua­
cję: „Ubój będzie popołudniu, te­
raz odbyw- się ogłuszanie'

Obliczano, jak ie  szanse m ają 
poprawki rządowe i p rzew idyw a­
no nawet m ożliwość ich odrzuce­
nia R oaziły  się na ten tem at róż­
ne dom ysły i kom binacje po litycz­
ne. Posłom  i senatorom rozdano 
drukowaną Książeczkę, zaw iera 
ją cą  op in ję  ks. prałata Trzeciaka
0 uboju, żydzi zaś rozrzucili bro­
szurkę zwalczającą projekt.

Galerje dla publiczności były 
wskutek zarządzonych obostrzeń, 
dość Błabo obsadzone, natom iast 
tłumnie przybyli dziennikarze tak 
polscy jak zagran iczn i, a przede­
wszystkiem żydowscy. Około po­
łudnia podano do wiadomości po­
prawki wniesione przez rząd. Po 
ich uwzględnieniu tekst ustawy 
o+"*zymałby następujące brzm ie­
n ie :

„art. 1. P rzy  uboju -w rzeźniach 
pubiiczn\vh i prywatnych, bvdlo ro ­
gate, świnie, owce, kozy, konie i inne 
zwierzęt cieptokrwiste, w inny być 
ogłuszone lub r inny sposób pozba- 
'• o n -  przytomność, przed w ykrwa- 
w lemem

art. 2. N ie  wolno zwierzą! w pro ­
wadzać na miejsce uboju przed ze 
pełnen ukończeniem przygotowań  
potrzeonych do natychmiastowego u 
boju. W yKrwaw ienie przy uboju moż­
na mrpocząć dopiero pc całkowitej 
utracie przytomności przez zwierzę. 
\ i«  wolno oprawiać zwierzęcia przed 
stwierdzeniem jego  śmierci.

art. 3 . Ubój bycia i koni doKony- 
wany b y . może w jłącznie w rzeź­
niach publicznycn lub prywat n j ch, 
!>oza wypndkaraf depue.czonem. w  
rozporządzeniu m inistra Rolnictwa i 
Reform R o lijch , wydanem w j,oro- 
zum*eniu z Ministrem Spraw Wo- 
wnęirznytl.

art. A. M inister Rolnictwa i Reform  
Rolnycn w  porozumieniu z M ini­
strem Przemyślu i Handlu ustali v  
urodzę rozporządzeń wi runki, jakim  
powinno odpowiadać mięso przed do- 
puszrzenirm go do obrotu hurtowego
1 w obrocie hurtowym. Rozporządze­
nia te przewidzieć mogą w  szczegół 
ności:

a )  że inne dzielenie tusz zwierzę­
cych niż na dwie poułnżne połowy, 
zakazane będzie w rzeźniach publicz­
nych i prywatnych,

b )  że wypuszczenie z rzeźni jako  
te j wszelki transport (oddawanie, 
przyjm owanie i wykonywanie trans­
portu) poza obrębem rzeźni tusz 
mięsnych surowych dzielonych ina­
czej, niż n a  dwie podłużne połowy, 
bodzie zabronione,

art. 5. M inister Rolnictwa i He 
form  Rolnych w drodze rozporządze­
nia w  porozumieniu z ministrem V- 
R. i O. P .f oraz M inut rem Spraw  
Wewnętrznych, ustali odmienny spo­
sób i warunki dokonywania uboiu 
zwierząt dla celów kowsamcyjr.ych 
tych grup ludności, których w yzn a­
nie wym aga w  stosowaniu przy nl>o- 
ju specjalnych zabiegów. Rozporzą­
dzenie to ograniczy ilościowo ubój 
dokonywany na powyższe cele do 
faktj cznych potrzeb wyżej wym ie­
nionych grap  lurtności i to v, ten „po- 
sób. żeby cała ilość mięsa poćhodwą- 
ca z tego uboju odpowiadała potrze­
bom kcnsumcji odnośnych grup lud 
ności. Obrót mięsem i przetworami 
mbsncmi, pochodzącemi z uboju j -  
normowany będzie rozporządzeniem

Ministra Przem ysłu i Handlu działa­
jącego w  porozumieniu z Ministrem  
Rolnictwa i Reiarm  Rolnych. Rozpo­
rządzenie to w  szczególności usiali, 
że mięso tu będzie w  eposób specjal­
ny oznakowane, oraz, że sprzedaż  
.ego mięsa dokonywana być musi w  
określonych miejscach i przez firm y  
specjalnie koncesjonowane w tyrn 
celu.

art. 6 , Kto wykracz,* przeciwko 
przepisom ustawy mniejszej lub w y ­
danym na jej podstawie rozporzą­
dź- niom, „odiega karze aresztu do 3  
miesiecj, lub karze grzyw ny  dn 3  ty­
sięcy lub obu l.arom łącznie. Orzecz­
nictwo należy do władz uam inistra- 
cyjnych.

art. 7 M ykonunie ustawy niniejszej 
pu uczą się ministrom Rolnictwa i 
Reform Rolnych w porozumieniu z 
Ministrem Przem ysłu i Handlu, 
Spraw  Wewnętrznych oraz W . R. i 
O. P

art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1937 r.

N a  obszarze województwa Ślą­
skiego ustaw a niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia w  Dzienni­
ku Usta* oświadczenia prezesa R a­
dy M inistrów o wyrażeniu zgody S e j. 
mn Śląsk ero  r.a tę Odtawę, nie wczep 
niej jednak, m r z dniem 1  stycznia 
J937 r.

J a k  wynika z ustawy, p ierwsza

zasadnicza zmiana polega na ten, 
że przy zachowaniu ogólnej zasa 
dy ogłuszania zwierząt dopuszcza 
się wyjątek dla trzech wyznań: 
żydowskiego, karaimskiego i ma- 
homeiańsk-ego. Druga —  naj­
ważniejsza zmiana —  leży w  tem, 
że we wniosku p. Prystorowej za­
kazane było dzielenie w  rzeźni i 
wypuszczanie z rzeźni tusz zwie­
rzęcych urzeciętych nie na dwie 
podłużne połowy.

Obecnie w  pro jekcie rządowym  
przepis ten odesłany został do 
rozporządzen.a M m . Roln ictwa, 
k tóry może a zatem  nie rnnsi tego 
rodzaju podziału wprowadzać.

W  kuluarach wyrażono opinję, 
ie  o ile uchwalenie p.erwsztj 
zmiany nie napotka nu trudności.
0 tyle d-uga poprawka v ywoła 
przedewszystkiem sprzeciwy wnio 
skndawczyni, a także poszczegól­
nych grup poselskich, w  szczegół- 
ności posłów z Polski zachodniej
1 z kresów wschodnich

W  tych warunkach, wszystk ie 
inne sprawy, ja k ;emi Sejm  zaj-

Żydowscy kcmunlści
cali się już we znaKi Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 17.3. ( P A T ) .  —  
W czora j zakończył się proces 
przeciwko l l  oskarżonym o dzia­
łalność komunistyczną na teren ie 
Bydgoszczy. W  w yn ;ku rozprawy 
sąd skazał Józefa  Pow alisa , Z o fję  
Lasakową i Ł a ję  Kurysa na C lat 
w ięzien ia, przyczem  naskutek za ­
stosowania am nestji kara została 
zmniejszona o 1/3. Jednocześnie 
sąd orzekł co do powyższych o- 
skarzonych, utratę praw  obywa­

telskich na 10 lat. Ponadto ska­
zano Boi. Brańskiego i Kazim ie­
rza Latańskiego na i  lata w ięzie- 
n.a, rów nież z zastosowaniem  um- 
nestji. 5 oskarżonych uniew innio­
no.

Oskarżenie, dotyczące Chaima 
H erca A ltbrucha, zostało umorzo­
ne, w  związku z wyrokiem  skazu­
jącym , wydany m ju ż Drzez Sąd w 
Cieszynie i

ZydzI w Zagórowie
wołaią o pomoc

Żydowski „N asz  P rzeg ląd " po- ryzowani za wszelką próbę doko
nama zakupów u Żydów (tow ar 
jest niszczony, ubranie na nich po 
cięto i t. d .) .  N ie  pozwała się też 
sprzedawać Żydom żywności, lub' 
utrzym ywać z nimi jak ichkolw iek 
-stosunków, 5-ty ju ż  tydzień  trw a 
tego rodzaju bojkot. Sześćdziesię- 
c u kilku żydowskich handlarzy 
nie może się ukazać na rynku.

N ędza 200 rodzin żydowskich w  
Zagórow ie, k tórzy  przedtem  ju ż ży 
li w  nader ciężkich warunkach, 
jes t nie do opisania. W ięce j n.ż po 
łowa ludności żydowskiej ubiega 
się. o pomoc komitetu ratunkowe­
go, który nie może jednak z bra-

ciaje

„Gm na żydowska oraz żydow­
ski kom itet ratunkowy w  Zagóro­
w ie  (p ow ia t koniński) nadesłali 
ŻAT-nej anel o pomoc z prośbą o 
ogłoszenie.

8 lutego b. r. doszło, jak  w iado­
mo w  Zagórow ie do ekscesów an 
tyżydow'skich. Podburzona przez 
agitatorów  grupa chu liganów  na­
padła na żydowskich handlarzy, 
zdem olowała stragany i rabowała.

A pe l gm iny żydow skiej w  Zagć 
rcv,’ ifc głosi, i e  od wspomnianych 
wypadków stosowany jes t wobec 
ludności żyaow skiej „pogrom  na 
zim no". P rzy  poinocy teroru, sto­
sowanego przez specja ln ie zorga- 
r izov  ano bandy, przeprowadzony 
jest bezwzględny’ bojkot Żydów.
i -hrześcijanscy kupujący są tero-1 slow’a“ .

ku funduszu sprostać swym  zada­
niom. Odezwa zwraca się z ape­
lem. aby przyjść z pomocą Żydom 
w Zagórow ie, skazanym r.a śmierć 
głodową w  ścisłem znaczeniu tego

Rewizje i aresztowania
Wśróc! narodowców

Nowi adwokaci
W »Sądz’e 4pelacyjnvm w Warrza- 

■wie odbyła się uroczystość złożenia 
ślubowania przez nowokreon anych 
adwokat ńw.

W imieniu ślubujących wygłe* 1 
przemówienie adv.-. J. Kureymi 

Aktu ślubowania dopełnili: Witold- 
Tidward Bayer; Stanisław Boraks, 
Michał Chajkin; M&rjm-Józef Chę­
ciński; Aleksardcr Dzikowski, r>a- 
muel Epsstein (Łódź); Pinehos Fin- 
kel; Józef Goldberg; Yauba Goldfar-_ 
bówna; Hcrmrn Hampel; r#escr i 
Kirach (Łód ź l; Józef Jaress; K izi- 
miarz Jurkowski; Jusjan Marek 'U -- 
v iński; Karol Kowalewski (Łódź); 
Jerzy Kurcyusz; Abraham Las ; 
Mordko Mc myk; Plenryk Muszyński; 
Zygmunt Muller (Luuź): Gustawa
Naribirska; Mieczysław 1’ąc: kowski; 
Zbigniew Baczyński; Alefeandar Ro- 
zoiibeig; Ti-dcu .z Scharmach; Jan 
culej; Bronisława Sytman: Szymon 
Szujewicz (Łód ź ); Dawid Saerman 
(Lód-U  Wiesław "Szpakowicz; Józef 
Scouert; Lawid Szulnian; Tadeusz 

eszner; Na.an Topuz; Franciszek 
lyraowsk', Sara Waldowa; Abraham 
t\ itelson: Woictaeh Zieliński.

„K u r je r  Poznańsk i" donosi:
„Ostrów Znany w Ostrowie j o- 

kolicy działacz nai odowy p. Gacek z 
Łodzi, który wygłosił szereg przemó­
wień na zebraniach Str Nar. w po­
wiecie ostrowskim, został areszt >w a- 
n\v Łodzi. Uyrzedri przeprowadzo­
no u niego .. mieszkaniu rewizję; 
dala ona wynik negatywny.

Przewieziono go do Ostrowa. Na 
zarządzenie sędziego śledc-.ego p. 
Gacek osadzony został w wiezieniu 
ii amo-śledczem Powody aresztowa­
nia narazić nieznane.

Krotoszyn. Policja dokonała re­
wizji za bronią u znanego obywatela 
j) Józefa Biegańskiego. Wynik re­
wizji był negatywny.

trześn ia  Z os In ł aresztowany _ ra-
no o godz. 6 p- Stani-ław Kubia-t, 
sekretarz kola Stronnictwa N arodo­
wego wo Wraeśrś. Zabrano po na po­
sterunek policji, gd^ie zatrzym ali" 
po do godz. 11.30. Cel aresztowania
nieznany.

P-ównież o godz. 6 rano areszto­
wany został kierownik obw odow y, 
fi. p. Edmund Surdyk z Nowe.1 W «  
Podgórnej. Odstawiun’  go oo aresz­
tu w Miłosławiu- gdzie zatrzym%nr 
go do godz. 1.80 pooi/łudniu- Areezto- 
iranio nastąpiło wskutek posądzenia 
p. Surdyka i rozrzucaale w pow. ko­
nińskim nielegalnych ulotek, 
nawoływały 
publicznego.
-,rj :ii!:u potw arctiającego-

‘Konin. Ostatnio zostali aresztowa­
ni w pow. konińskim i odstawieni do 
K.nlifza następujący członkowie Str

W  Wronowie kierownik koła Jte-

którc
Uo 'raki ócmia spokoju 
prze luchanir nie duie

Morze to ootega 
Polski

fan W.isielewski i Michał Derozińcki;
W  Tomicach. Franciszek Rzep*cki 

i Władysław śiebioda:
IV Rudzie Wieczjmskiej: kierowni1: 

koia Antoni Mazurek, Tadeusz Ka£- 
mi< rski, Kazimierz Marciński i Ma­
zurek ;

w  Nowym Toporowie: sekretarz S. 
N- Władysław Miara. Jan Gondecki 
Vi acław i Józef Sledziowie;

YV Oćbienicy: Józef Adaszak 
Y Słupcy zostali aresztowani 

członkowie S. N . : kierownik koin 
P.iwola, Belechowicz i Czarczyński.

YV Kouojnie po przeprowadzeniu 
rowizyj zostali aresztowani i od ita- 
wmni io Konina. Czesław’ Micha.sk., 
Bronisław Michalski, Franciszek Kop 
ezynski, Józef Smorgol, Władysław 

w-3'' -* Franciszek Kubacki.
1 Vi'rąbo.-zynku po rewizjach r-o- 

stab. oresz^owair • kierownik koła 
(■'.rancisw-k Parua i Bronisław Nieto 
piel Poprzednio niż została a^eszto- 
wnaa z-onp p. Nieiopiela, która ro- 
slała w rat z mał«.m dziockien od sta- 

or i do Kalisza. Jedno dziecko, roń 
szta’ńe, dorp i skład rzeźnickf pozo- 
s.ały na Bożej łasce. Nadto areszto­
wani zostali pp Antoni Parus, Sta- 
nlsław Dopierała, Michał Kowalski, 
Antoni Juszczak i Szczepan Sopczak. 
Powód aresztowań nieznany.

v l*óży K  .szuckiej została prze 
prowadzona rewizja u kierowniku **o- 
la Łtronnictwa Narodowego p. Hen- 
t j a V, ysockiego. Kewizja dala wy­
nik negatyw»y. P. Wysockiego o- 
reszto„ano i odstawiono do Konina. 
Również odbyła się o g. 7 rano re- 
wizia u p. Prtfctarskiego. PrzeprO’ 
wadzala ją policja zc >lupcy. YV>mik 
negatywny.

Pyzdry. Aresztowani tn or*ain|o 
narodowcy pp. Kazimierz V'oiroaki 
Alek sander Urbaniak, Jan Kamiń* 
ski, Ignacy Ignaszak, Józct Kamht* 
ski i Władysław Andryszak wszyscy 
z r.ataj, pu przcsłuclpiniu w Koninie 
zostali zwolnieni"

m owal się w czora j, nie budziły 
zainteresowania. Uchwalono pro­
jek ty  rządowe o praw ie wekslo- 
wem, o praw ie czekowem, o do­
datkowych kredytach itd. O godz. 
2 popołudriu, p. m arszałek Car 
odroczył posiedzenie do godz 4.30 
popołudniu.

1 0 .

Sensacje w prss^sie
o  z a j ś c i a  ćj  R y k o n f a c h

(Gd w iasnego  korespondenta .«? E f ’ )
rzyść Sakowicza, zaprzeczając na- sków, prosząc o dołączenie szere-W ilno , w  marcu.

W  sobotę Sąd Okręg owy w  W il­
nie w  dalszym ciągu rozpoznawał 
sorawę za jść w  Rykontach. (Cho­
dzi o proces, v ’ytoczcny przez 
kierownika szkoły, Sakowicza, re­
daktorowi „D zienn ika W ileńskie- 
L'o‘ ' ).

Zaraz na początku posiedzenia 
m iała m iejsce pierwsza sensacja. 
M ianow icie, rzeczn ik oskarżenia, 
mec. Andre jew , złożył Sądowi list, 
który otrzym ał oskarżyciel, Sako­
wicz, od jednej z dziewczynek, 
zbadanych przez Sąd w  pierwszym  
dniu procesu. Dziewczjm ka ta, 
Roza lja  Iiom atk iew iczów na, prze­
prasza Sakowicza za to- że w  swo­
ich zeznaniach pow iedziała „parę 
słów " k izyw dzących  go. Ponadto 
z treści listu wynikałoby, że Hur- 
natkiew iczówna zeznawała pod 
przymusem.

Rzecz oczyw ista, ogłoszenie l i ­
stu w yw oła ło na sali zrozum iale 
poruszenie, gdyz ewentualna au­
tentyczność tego listu podważała­
by nader dotk liw ie stanowisko o- 
brony. To też obrońca oskarżone­
go, apl. adw’ Kownacki, zm itrza- 
jąc do ustalenia, w  jak ich  wmmn- 
kach lis t ten został napisany, 
wnosi o ewentualne- odroczenie 
sprawy i zbadanie ponowne Hor- 
natk iew iczćwny. Jednocześnie 
zgłasza obrona szereg innych 
śwńadkow, m ających ustalić, że 
na H ornatk iew iczów nę i  je j  s io­
strę w yw ierano presję w  k.erun- 
ku zm iany zeznań na korzyść na­
uczyciela Sakowicza. 
y Drugą, sensacją sobotniej ro z­
praw y było ustalenie przez obro­
nę, iż  g łów ny f i la r  oskarżenia, 
inspektor Ziem acki, je s t Krewnym 
Sakowicza, którego ściągnął za 
sobą z W ołyn ia . O dpow iadając na 
pytania obrony przyznaje insp. 
Ziemacki, iż  ob iecywał pewnym 
czynnikom usunąć z Iiykont Sa­
kow icza „ze  w zg lędów  pedago­
g icznych ", ale poruszenie tej 
sprawy w  prasie powstrzym ało go 
od tego kroku.

W ogó le  w  m iarę postępu pro­
cesu rola inspektora szkolnego w 
całej spraw ie „w o jn y  re lig ijn e j"  
sta je się coraz jaśn iejsza. D ob it­
nie określił to św iadek red M ac­
kiew icz, który w yraźn ie pow ie­
dział, że je go  zdaniem, K u rator­
ium, dzia ła jąc przez Ziemackie- 
go, ro z ją trzy ło  i bez tego zaogn io­
ne stosunki w  p a ra fii rykonckiej.

Fa ta ln ie  dla oskarżenia wypad­
ły zeznania dzieicana trockiego, 
ks. Stefanów icza. S tw ierdził on 
kategoryczn ie, iż  przeprow adza­
nie dochodzenia przez Ziemackie- 
go było stronnicze, że badając, 
dzieci inspektor starał się je  pe­
szyć tak, by podważyć wiarugod- 
ność zeznań, n iekorzystnych dla 
nauczyciela Sakowicza. Dzieci, 
zdaniom ks- S tefanow icza, katego­
ryczn ie potw ierdzały si^e zezna­
nia o b lużn ierczych w ystąp ie­
niach Sakowicza.

Sąd zarządza kon fron tację  obu 
świadków, przyczem  insp. Zie- 
mackf zm ienia swe p ierw otne ze­
znania, przyznając, i i  dzieci z 
K iem iehszek  istotn ie potw ierdzi­
ły  oskarżenia pod adresem Sako­
wicza.

Doprowadzone przez oskarżenie 
trzy  uczenice ze szkoiy powszech­
nej w  Rykontach zeznają na ko- 

 -------------

w et temu, do czego sam SaKowicz 
się przyznał.

W  końcu posiedzenia obrona 
zgłasza kilka dodatkowych wnio-

gu akt i dokumentów.
Sąd postanow ił rozprawę prze­

rw ać celem zbadania niektórych 
św 'adków. W iln ian in .

Kcniec walki o „Brdnia*'1 wileński
Zdecydowane zwyci^wo Narodowców

P r o c e s
o w ykop any snarb

F O Z N A N , 17.3. W  dniu 23 b. tn. 
na wokandzie Sądu Okręgowego 
w  Poznaniu znajdzie się głośna 
sprawa w ykoparm  ziotych monet 
, r z y  ul. m aisz. P iłsudskiego 35.

N a  ław ie oskarżonych zasiądą 
W ojc iech  Nowak, oskarżony^ o 
kradzież tych monet, ora * N ie­
miec Franciszek Gartman (Gór­
na Wilda 02). cskarionv o paser­
stwa

W IL N O , 17.3 (te l. w ł.).  'Wczoraj 
w ieczorem  zakończyła się kampa- 
n ja wyborcza w  walce o Bratnią 
Pomoc Uniwersytetu  S tefana Ba­
torego w  W iln ie .

Koniec te j Walki przyn iósł zde­
cydowane zwycięstwo m łodzieży 
narodowej, gdyż lista  naroćov*a 
otrzym ała -*80 głosów, zdobywając 
t5 m andatów na S t w  zarządzie 
bratniackim , gdy na listę sana 
c ji, padło głosów  303, co dało w  
rezu ltacie 9 mandatów.

B y dokładnie uświadom ić sobie 
znaczenie tych liczb, należy je  
porównać z w yn ik iem  w yborów  w  
reku 193i-ym. ("W 1935 wyborów
nie było i lista  narodowa przeszła 
bez glosowania, jako jed yn a ). 
O tóż wówczas na listę  narodową 
padlc głosów  491, gdy na 3 l.s ty  
sanacji, komunistów i organ iza­
cyj katolickich (pozostaw ały one 
podówczas pod w pływem  zb liżo­
nego do sanacji „O d rod zen ia ") 
paalo głosów  564 Jeżeli mimo to 
narodowcy uzyskali podówczas 12, 
to je s t połowę mandatów, zaw ­
dzięczać to należy rozbiciu  się 
głosów  przeciw nych  na 3 listy, 
co przy  system ie de Hondta zwie:-; 
szyło szanse lis ty  narodowej. O-

becnie sytuacja narodowców by­
ła o tyle gorsza, że przeciwnicy 
zg łos ili tylko jedną listę, a więc 
nie można było liczyć na rozbicie 
głosów. A  jednak lista narodowa 
uzyskała zdecydowaną większość. 
N ie  pomogło sanatorom ani kupo­
wanie głosów, co, jak  wiadomo, 
zostało u jawnionem  na W ainem  
Zgromadzeniu, ani kampanjr o- 
szczerstw , prowmdzona za pomo­
cą anonimowych ulotek.

N astro je  narodowe m łodzieży 
akadem ickiej są dziś tak mocne i 
pewme, że nie złam ią ich, ani po­
gróżk i (bo i tem operowano, za­
pow iadając czołowym  kandyda­
tom lis ty  narodowej wysłania do 
B erezy ), ani żadne „ f ig la "  przed­
wyborcze.

Charakterystycznem  jest, żc 
lis tę  sanacyjno - komunistyczny 
poparły tak ie  m niejszości narodo­
we, a w ięc L itw in i, B iałorubini, 
oraz n ieliczn i u nas Ukraińcy 
Rosjan ie natomiast w  większość* 
oddali swe głosy na lis tę  narodo­
wą.

W yn ik  wyborów  zatem  św iad­
czy o dalszem wzrośnie WpłJSwów 
obozu narodowego na teren ie a* 
Kadcmickim.

P. £ .

Bliskie nie bezpieczeństwo
Źytizi masowo się chrzczą

M iesięczn ik  „E tu des", wydawa 
ny przez 00 . Jezu itów , zam ieszcza 
w  sw nn  ostatnim  zeszycie a rty ­
kuł, pośw ięcony nawracaniu się 
Żydów  na katolicyzm . Pod ług 0- 
statnich ob i.czeń  przeciętn ie co 
roku- na 10.000 Żydów  jeden prze­
chodzi' na w ia rę  katolicką, czyli 
że na ogólną liczbę Żydów na 
sw iecie porzuca judaizm  rocznie 
1.7O0.

Zjaw isko nader ciekaw e: jak
tw ierdzi autor artykułu, o. Bonsi^ 
ven, m a ją cy  się dobrze na tych 
sprawach, w  okresach zam ieszek 
politycznych liczba nawróceń 
wśród Żydów wzrasta zazwyczaj 
bardzo znacznie. N iek tórzy  z na- 
w ióconych  pow racają potem  spo­

wrotem  do r e iig ji  m ojżeszowej. I  
tak np. w  roku 1017 W ęg ry  m iały 
tylko J32 nawrócenia Żydów, natc 
m iast w  r. 1919, który, jak wiado­
mo, przyniósł poważne zaburzenia 
społeczne, nawróceń było aż 4.226. 
Następnie liczba ta spadla do 23*

Od roku 1924 jednakże naw róce­
nia Żydów węgiersk ich  są coraz 
częstsze.

W  A u s tr ji cd r. 1910 do 1934 
p-zeszło na lo ro  Kościoła  kato lic ­
kiego 5.355 Żydów. W e F ran c ji 
liczba roczn jch  nawwóeeń Żydów  
wyraża się stosunkiem jednego 
uo 3-ch tys ięcy  Izrae litów . W  sa­
mym Paryżu  podczas ostatnich 
pięciu la t przyjm owało co roku 
chrzest przeciętn ie 290 Żydów.

K-OW Jf sspiifłrc y
U b @ z p i e c z . £ s l n i  S p o ł s c z n o J

Zakład Iibezp ieczeń  Społecz­
nych w yjaśn ia , że zarządzone 
przez w ładze nadzorcze zamknię­
cie z dniem l  kw ietn ia  r. b. szpi 
tala na Solcu podyktowane było 
dążeniem do polepszenia warun­
ków leczen ia szpitalnego, którym 
wspom niany szpital przestał od­
pow iadać przedewszystkiem  ze 
względu na pogarsza jący e if stan 
oudynku.

Równocześnie, Ubezpieczalrna

Społeczna podjęła kroki w  kierun­
ku adaptacji jednego z w łasnych 
budynków na urządzenie należy­
cie postaw, onego szp ita la  ze 
zwiększoną w  stosunku do obec­
nego stanu ilością  łóżek.

Dc czasu uruchom ienia nowego 
szpita la chorzy m ają w  pełni zr 
pewTimny pobyt i leczen ie w- in- 
nychj a przedewszystkiem  w  mit? 
fk ic h  szpitalach.

Proces 26 wywrotowców
żydowscy kornsmiśc*

a g ito w a li w śrfid  s tu d en tó w  i ro jo in śkó w
Urząd Prokuratorsk i d o ręcz jl 

akt oskarżenia w  jednym  ?. 11,i j -  
w ięaszych procesów kom unistycz­
nych, jak .e  w  ostatnich latach 
w płynęły do W arszaw skiego Sądu 
O kręgow ego. W  nrzyszłym  m iesia 
cu na wokandzie W ydzia łu  VW . 
karnego Sądu Okręgowego znaj­
dzie się spr&WŁ 25 osób, pociągn ię 
tych do odpow iedzia lności karnej 
za działalność w yw rotow ą  wśród 
organ izacy j m łodzieży robotn iczej

i stowarzyszeń akademickich.
Na czele oskarżonych znajd-ilę 

s ię : P inkas F inder i D aw id L.u- 
nienkrantz. Znaczną część oskar- 
zcirrch stanowią kob iety w licz. 
oie 31 z H onoratą P ietrak  na cze­
le. N a  proces kom unistyczny pcwo 
łunyćh bodzie 87 świadków. Oskar 
żonie pop iera w iceprokurator dla 
spraw  politycznych, Kożuchowski.

Proces rozpocznie się w  dniu tft 
kw ietn ia *


